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Wielka Katastrofa Kolejowa.
2 0 0  m*7iard<iw długów niemieckich. 

Ruch republikański w Rumunii. 

Mowa Naczeln. P ań siw a w Poznaniu.

«a  rzecz alsjcaycls oficerów armii sprzymierza-
nyeh

j w szczególności gen. Henrysa I pułkownika Margeta. 
j Minister Seyda wniósł okrzyk na ich cześć. Po ode­

graniu hymnu narodowego francuskiego, gen. Henrys, 
4'-' głębi wzruszony, podziękował w języku francu­

sk im  ministrowi (Seydzie za owiacyę i zakończył o-
krzykiem:

Viv*2 la Poiognc.

Na m ow ę m inistra Seydy (podanej na stro ­
nie 2-giej) N aczsinik Państw a odpowiedział:

W ielce Szanow ni Panow ie!
Z chwilą gdy stanąłem  na Ziemi W ielko­

polskiej, opanow ały m ną uczucia i wspomnienia 
tak' dziwne, że dotychczas ow ładnąć niemi nie 
mogę. I nic dziwnego! W ielkopolska i W ielko­
polanie są  pod niektórym i względami w ybrań­
cami w  Polsce. Polskie dziecko, gdy się uczy 
'sylabizować dzieje sw oje j Ojczyzny, sw oje oczęta 
tak  łatw o w zruszające s ię  ią ja k  pamiętliwe, za­
trzym uje nie gdzieindziej, jak  n * 1 tych ziemiach 
które W y zam ieszkujecie; a. m ile dziecięce usta, 
gdy zaczynają z czcią wymawijać im ję Polski, 
^ ym  eniają rów nież z m iłością nazwę W aszej 
bierna Każde dziecko polskie, gdzie tylko ono 
rośnie, gdzie tylko lżyć i czuć zaczyna, do W as 
sw o ją  pierwszą m iłość kieruje. A potem ? Potem  
idą lata klęski i  lata niewoli. Stanęliście w obec 
w roga tak  przemożnego, tak silnie zorganizow a­
nego, tak W potęgę m ateryalnej kultury i orga- 
nizaeyi zbrajnego, że zdawało się, iż w te j w alce 
'Wytrzymać niepodlótina. Ile razy w przeszłości 
®erca polskie chwiały Isię w zwątpieniu, gdy m y­
ślały  o  m ożliw ości 'wytrzymania w  piekle walki, 
k tórą W am  narzucono, ile razy marzenia ludzi 
biegłych w  budowie przyszłości cofały  się przed 
*3 żelazną falą  •• (mocy1 i Kity, k tóra nad' W am i c ę- 
zyla wtedy serca  polskie i umysły polskie biegły

Was,, jak o  do tych, którzy zdawało 'się na 
s traeonym  posterunku stoicie, do tych, którzy imię 
Polski reprezentu ją w  najcięższej w alce, bo w 
W alce o  kulturę, o organizaeyę, w  w alce o du- 
m ę i  o  istnienie w  Europie cyw jJizacyi po 'sk ;ej.

Moi Panow ie! Gdy imówię o niewoli, to rJe- 
raz imrie tak  pewnie jak  W am  wszystkim  uro­
dzonym w  niewoli, przychodzą na myśl 
Uaszg dzieci, które ju ż  tćraz szczęśliw e pełnemi 
p u cam i oddechają i może kiedyś sędziami nam 

ydy ja k o  przyszli historycy naszych czasów, 
słowa potępienia i  stów a krytyki rzucać będą.

°Jy  Kię, że Wiele z tego, cośmy w  niewoli prze- 
^ U , dla nich ^rozumiałam) me będzie. Niewola! 
ileż  to  iskrzydeł rozpiętych do lotu, złam anych 
orzed .czasem! Niewola — niewola serc  nadpę- 
kmętych, przedwcześnie chorych, a  trwożliwych, 
•leż to charakterów  zwichniętych w  kolebce, albo 
w  chwili, gdy tenysl kształtow ać się  zaczyna.

ego by ć m oże dzieci nasze w  innych rozw ija jące 
Sió warunkach, zrozum ieć inie będą w stanie.
• Ten pmutny dorobek niewoli, z którym  nam 
eralz tak ciężko, w alczyć przychodzi, ma jednak 

i  strony jaśn ie jsze : W  . ieszczęściu, w  w alce 
kształtu ją isię charaktery, w  nieszczęściu i w  
Wmce człow iek isię bezy. Je s t  to dorobek wielki. 
W y W ielkopolanie rzuceni zostaliście do walki, 

tórą W am  w róg nieubłagany wypowiedział, w 
J - J  dziedzinie, w  k tó re j P olska zaw sze w  wiel­
kim stopniu najsłabszą była. Niemoc w te j dzie­

dzinie przyczyniła s ję  do. poprzedniego upadku. 
W alka została W am  narzucona w  dziedzinie or- 
ganizaeyi, w dziedzinie um iejętności w ytw arzania 
codziennego, Szarego, pełnego obowiązku i peł­
nego trudu, życia. Rzucone to W am  wezwanie 
p rzy ję liśc ie ' i  w te j dziedzinie m acie za sobą 
dorobek ńięwoli, lak w spaniały, że Polska cała 
przed! W am i fcię korzy. Z dorookiem tym w cho­
dzicie do. , Niej, po ciężkiej długoletniej wojnie. 
W o jn a  ta w yczerpała nerwy, w ojna ta ludzi zmę­
czyła, a po zm ęczeniu budzi isię. tak1 w  Polsce, 

'ja k  i na całym  św iście tęsknota db odpoczynku.
Idą czasy, których znamieniem będzie wyścig 

pracy, jak przedtem był wyścig żelaza, jak przedtem 
był wyścig krwi. Kto do tych zawodów bardziej 
przygotowanym będzie, ltto w tym wyścigu większe 
dowody wytrzymałości złoży, ten w najbliższych la­
tach będzie zwycięzcą, tan potrafi utrzymać to, eo 
zyskał, albo odrobić to co stracił.

Moi PanoWie! Przychodzicie do eolski z wiel­
kim dorobkiem ciężkiej wałki, zdobytym uczciwiej 
w drobiazgowej, obowiązkowej, sumiennej pracy. To 
jest wielki dorobfK. Gdy myślę o zadaniach, stojących 
przed Polską, chciałbym wnieść od Was do Polski 
całą Waszą namiętność pracy, któraby Polskę prze­
niknęła, dać umiejętność organizowania pracy sumien­
nej, organizowania pracy uczciwej. W. tern przeko­
naniu, że Wielkopolska wnosi do całej Polski tę 
swoją cnotę, wnoszę toast: Poznań, Dzielnica, która 
tak ciężka| walkę wytrzymała, a jednak wyszła z 
niej moralnie zwycięską, niech żyje!
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R a u t w Poznaniu.
POZNAŃ. 0  godz. 9 wieczór poczęły się zapeł­

niać sale zamkowe gośćmi, zaproszonymi na raut. 
Nastrój panował podniosły. Punktem kulminacyjnym 
było przemówienie Naczelnika Państwa, który do ze­
branych rzekł te słowa:

Szanowni Panowie i Panie! Odczuwam niezmier­
ną wdzięczność za zgotowane mi przez Państwo przy­
jęcia, za które jeszcze raz pragnę wyrazić swoje po­
dziękowanie. Wiem o tern, że nie moje* skromne za­
sługi wywołały Wasze uczucia. Przyjechałem tutaj 
do Was jako reprezentant władzy obudzonej do no­
wego życia Ojczyzny. Szczęśliwy los kazał mi być 
Jej przedstawicielem. Ten właśnie moment budzi w 
W as tyle u c z *  i tyle wzruszeń. Po tak ciężkiej nie­
woli, po tak ciężkiej walce, gdy W sercach nieraz 
powstawała rozpacz, nastąpiło tak wielkie przebu­
dzenie. Ogarnia nas wzruszenie i z tego powodu, że 
znajdujemy się w [sali tego zamku, który miał być 
znakiem naszego upokorzenia. W  tej isali, skąd nie­
kiedy pioruny na Wasze głowy spaaały, 'dziękuję 
Panom najserdeczniej i wierzajcie, że ten dzień zali­
czać będę do najszczęśliwszych w mojem życiu.

Pod koniec wieczorni doszło do samorzutnej owa- 
cyi zebranych

a pułkownik Marget zawołał w języku polskim: 

Nk-ch żyje Polska!
Muzyka odegrała hymn narodowy poisfc,. Gen. Henrys 
stojąc w półkola’ uściskał ministra Seydę i ucałował 
go dwukrotnie. Dopiero około północy zaczęły się 
opróżniać z gości sale zamkowe. Naczelnik Pań­
stwa już poprzednio odszedł do swoich apartamen­
tów.i — o —

T  ' € i : r u h z i  % z t e b u  g g m r a i n i g o :
z dnia 27 p aźd ziern ik a :

Front lite w sk o -B ia ło ru sk i: Na całym  froncie  
oprócz ożyw ionej d ziałalności wyw iadow czej i 
w ym iany strzałów  p icch cty  i arly lery i — bez 
zm iany.

F ro n t w oły ń ski: Spokój.
H aller.

Wojska bolszewickie przekroczyły Be* 
zynę.

W IE D E Ń . 27 pażdz. (Pat.) B. K z Moskwy. 
Spraw ozdanie frontow e z 26  bm , O 4 w iorst 
na półnoeny-zachód od Borysoroa przekroczyły 
wojska czerwone na szerokim froncie Berezy= 
nę. Pod P etersburgiem  trw a ją  dalej w alki. W o j­
sk a  czerw one odzyskały ponow nie liczne m ie j­
scow ości, o 15- w iorst na połu d nie ed Peterhofu  
w zięły K rasne Sioio .

filie dadzą l a w i r o w a ć  dla arrnij
W  Komisy! w ojskow ej omawiano spraw ę o- 

fc|D!3trzenia rekw izycyi cieplej odzieży, biehzny i 
butów dla żołnierzy na froncie. Zjednoczeni lu­
dowcy, którzy zachęcają nieustamoe do arow a- 
dźenia dalej w ojny  i ctuirzjają się, gdy socyaliści 
m ówią ia konieczności rokow ań pokojowych, w 
długich naoWach ośw iadczyli gotowość dopuszcze­
nia rekw izycyi ale w... miastach. Ludność wtejską 
chcą 'jednak od rekw izyeyi zwolnić.

W szystkie w ykręty adwokatów ludowcowych 
łtartoila i Ifiernika, żeby zam askow ać te tenden- 
cye, n ie uaaty isię, gdyż były zbyt przejrzyste 
W  lbezw(względ!ny sposób demaskowali tę obłu­
dną dw ulicow ość tow. n asi: Napiórkowski i LI- 
fcerman. Po długiej, dość burzliw ej dyiskusyi 

| wniosek Indowe ów przeszedł
nieznaczną większością. Za wnioskiem głosow ali 

, hidowcy i poiznaóczycy.
| W koncu omawiane spraw ę „szmugłu", upra 
w lanego przez w ojskow ych francuskich.

CENA PRENUMERATY: 
W#„»owł* nim . . . . ker. fi 
Z <£o ć&om .few fi
Na jsrowk i raka. . . kor. fi

CENY OGŁOSZEŃ 
©fcfa»***Sa za Hera nc«pu 
h&defr&ae sa wtess* ««gp>
Patf kroafką wiersz ..... 
OnktM ejloszesita 39 fc. ** ‘Vfrm
M r n  Stedłkcyl ? * m IK «r»ejri 

kw*w» afc S m *saXt*  L  I ł  
fe>,* mum.
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Zima żołnierza polskiego
nad Ożwiną i Berezyną.

W  ,,Kuryerze Porannym " czytamy następu­
ją c* uwagi:

W  pierwozych dniach października dowódz­
two frontu litewslro-toiałjoruskiego ogłosiło komu­
nikat urzędowy, który stwierdzał, ża po 9-ciu 
krwawych, znojnych miesiącach zaciekljych wa)k 
r. bolszew ikam i, akcya w ojenna prowadzona przez 
jednego z najlepszych generałów , jakich Polska 
posiacŁ przez gen. Szeptyckiego,,

©■siągoę?|a w caPirci zakreślony ceł i granic?.
60 tysięcy km. kw adrat, ziem kresów wscho­

dnich, z ludnością 2 i pół miliona mieszkańców;, 
e 7 m iastam i gubernialneini i kjptu tysiącam i 
w si i siół oddano z powrotem pod opiekuńcze 
skrzydła Rzeczypospolitej,*t>grom ną zdobycz, w o­
jenną .zdobyły atakujące dyw izyj naszego wojska.

R e eh ofensyw ny za&eat n i  wschodnim fro-scie za­
kończ fl się.

W  ogniu bitwy, w huraganie pocisków, a- 
taków i. w alji mji fcagnety, żołnijerz nasz do­
tarł w  zwycięskim pochodzie do wielki eh', histo­
rycznych rzek, do Dżwiny i Berezyny, oparł się 
długą linią tyraliery okopowej na zachodnich brze­
gach tych rzek i trzyma straż czujną na tych 
stanicach kresowych, w .'szare, dżdżyste dni je ­
sieni.

A le ta jasna, tryumfalna wiadomość o osta­
tecznych sukcesach w ielkiej afenzyw y na w scho­
dzie je s t niby .ostatnim promieniem słońca, co tam 
w  chłodną, śnieżną juz jesień  nad Berez/ną, za­
chodzi za grrnflftową śdjaną lasów  Ocszy i Sm o­
leńska.

Dochodzą nas wieści z frontu iitew sko-bia- 
łoruskiego stam tąd ® nad Dźwiny i Berezyny, 
które przejm ują istnym dreszczem  najwyższej 
trwogi, by w lekkomyślnem zadowoleniu z lau­
rów  osiągniętych,

« I*  przyszło nam isiieiługo dożyć moOTefnlu tra- 
g łe z ts j k lęikk  

zadanej nam nie ręką w roga, a w yw ołanej naszą 
w łasną winą czy lekkom yślnością

POZNa N. (Pat.). W niedzielę wieczorem na cześć 
Naczelnika Państwa wydal minister Seyda obiad na 
przeszło 200 nakryć. Pod konisc obiadu wniósł Seyda 
następujący toast:

Parnie Naczelniku! Górna chwile, które przeży­
wamy w tych dniach, mają znaczenie historyczna 
nie tylko dla Dzielnicy Wielkopolskiej, lecz i dla ca­
łej Polski. Przybyłeś do nas po raz pierwszy jako 
Naczelnik Państwa i Wódz nasz, przybyłeś otoczony 
członkami rządu i Wojskiem Poiskiem wziąłeś nie 
jako w posiadanie tę ziemię i zadokumentowałeś 
przed całym światem że ta ziemia Wielkopolska, 
która wyswobodziła się sama z pod niewoli, już 
na zawsae wróciła do Macierzy i stanowić będzie 
po wszystkie czasy cześć nierozerwalną Państwa Pol­
skiego. Chwile takie mają to do siebie, że gdy z je­
dnej strony wzbiera fala uczucia, szczęścia i rado­
ści, z drugiej budzą się pewne refleksye i porówna­
nia tego, co było z tern, co jest i co będzie, albo 
raczei być powinno. Stoją nam przed oczyma wszyst­
kie cierpienia Narodu Polskiego w niewoli. Stoją 
nam praw’ oczyma tutaj w dzielnicy Wielkopolskiej 
owe dzieci wrzesińskie, poniewierane i katowane za 
to że nie chciały odmawiać pacierza w obcym ję­
zyku. Stoi przeo nar.ii Wóz Drzymały, w którym 
chłop polski szukał schronienia, bo mu nie wolno 
było budować .chaty na własnej ziemi. Widzimy ty­
siące robotników polskich, zmuszonych szukać chle- 
ba na obczyźnie, gdy tę ziemię polską, na której 
pracowali, zakupiła komisya koionizacyjna, aby o- 
sadzić na niej obcych przybyszów. Stoi przed nami 
cała martyrologia ludu polskiego i całe wiekowe, 
prześladowanie języka i narodowości naszej. Wszyst­
ko to stoi nam przed oczyma, ale już teraz tylko jako

R elacye .autentyczne z frontu, od1 osób w iary­
godnych przynoszącą w iadom ości hiobowe. brzmią 
w prost rozpaczliwie. j

Żołnierz nasz ,as: jbez ciepłej bielizny, niema 
ciepłego koca, ni [Szalika, często palce w yłażą ,

ule m ają  czasem zupełnije płaszczy, s to ją  o g ło ­
dzie i chłodzie na pozycyj...

Obowiązkiem prasy jest zw rocie uwagę nu 
te lekkomyślne metody zaopatryw ania naszej m ło­
dej armii w odzież.

De czego to doprowadzić może, nikt zdaje się 
o tern nie m yśleć z esc.godnego G. U. Z. A., 
te j w ielkiej in sty tu c ji pow ołanej d'o współpracy 
z w ojskow ością, w celu zaopatryw ania w ojsk na 
froncie Z bardzo poważnych kół otrzym ujem y 
jakr.a jostrzejszą krytykę ow ego ,,Głównego urzę­
du zaopatryw ania ar.r:i:“ , który

nleSołęsHyt iw nzjr; ża yafrity, o p sh k '?  na 
taieiifelcoząjae s ikoJiy.

Apelujemy dó czynników sejm ow ych, rządo­
wych i w ojskow ych, jpy w łączności z akcyą. 
m ającą ;na celu isanacyę tych niesłychanych s to ­
sunków panujących na froncie, wśród1 bosych, i 
niezaopatrzonyeh naszych w ojsk, zechciały w n y - 
nąć na odnośne czynniki w ojskow e, iżby poin­
form ow ały i uspokoiły zaniepoko oną opinię pu­
bliczną, zdając fachow ą relacyę o faktycznym sta­
nie rzeczy.

A cały naród pam iętać winien, że Berezyna 
to rzeka dziwnie fatalna, nad którą rozsypała 
się w proch, przez lekkom yślność wodza, wiel­
ka armia Napoleona.

W ielkich błędów  historyi nam pow tarzać nie 
wolno. Dr, B

—©~

ponury obraz przeszłości minione! na zawsze. Dziś 
my woloi i  gospodarzami w wolnym domu, dziś my 
w tym zamku, który miał być symbolem niewzru­
szalności panowania niemczyzny na Ziemi Polskiej — 
przyjmujemy Ciebie, Naczelniku i Wodzu nasz Naj­
wyższy.

Duże uczucie szczęścia przenika nas, skoro po­
równamy ciemną przeszłość z teraźniejszością. Zmia­
na nie stała się oczywiście wyłączną naszą zasługą, 
ona się iśtafa z woli Opatrzności i przy pomocy sprzy­
mierzonych z nami narodów. Jeżeli zmiana ta na­
kłada na nas obowiązki, nowe, którym sprostać mu­
simy i którym poświęcić winniśmy cate nasze je ­
stestwo dziś my, obywatele wolnej Polski, pracu­
jemy nad budową Państwa Polskiego, silnego i trwa­
łego. Praca ta zaiste niełatwa. Musimy się przede- 
wszystkiem starać o wyżywienie ludności, musimy 
stworzyć konstytueyę, musimy uporządkować targ, 
musimy to wojsko świetne, które za Twojem Panią 
Naczolniku, staraniem wyrosło tak potężnie, utrzy­
mać i rozbudowywać dalej, dopóki granice Państwa 
nie ustalone i nie zabezpieczone. Musimy uruchomić 
przemysł, aby dać pracę licznym rzeszom robotników 
musimy rozwiązać kwestyę agrarną i starać się o 
sprawiedliwy podział ziemi. Wszystko to są zadanja 
niezmiernej wagi i doniosłości i my, synowie Ziemi 
Wielkopolskiej, gotowiśmy współpracować na równi 
ze wszystkimi obywatelami całej Polski j poświęcić 
tym zadaniom nasz0 wszystkie siły.

Popierajcie Polską P a ź. Państw.!

Oświadczenie socyalistów polsk 
w  wileńskiej Radzie miejskiej.

Radny Goodwod na pierwszem posiedzeniu S a ­
dy miejskiej w Wilnie złożył następujące oświat 
czenie imieniem Polskiej Partyi Soc.-dem.:

Stwierdzamy, że proces wyborczy odbywał »lę

* 1 ~ ” *

Piętnując powyższe, wypowiadamy się jak naj- 
kategoryeznej przeciwko kontynuowaniu w Radca 
miejskiej podobnych haseł i metod.

Wtenczas, kiedy imperyalizm zaborczy prusk. i 
imperyalizm rosyjski zagraża niezależności małych 
narodów, Rada miejska miasta Wilna, stolicy Litwy 
’ Białej Rusi, miasta o przeważającej ludności pol­
skiej,

powinna prowadzić taką politykę narodowościowy 
któraby zapewniła swobodny kulturalny rozwój 

wszystkich narodowości naszego miasta 
i tem stworzyła grunt do porozumienia wszystk.c* 
narodowości dla wspólnej pracy dla dobra Kraju

Stwierdzając, że kraj nasz, Litwa i Białoruś je  
swą stolicą Wilnem przedstawia odrębną całość pod 
względem ekonomicznym i  politycznym, i stwierdź0 
jąc jednocześnie, że lud roboczy, stanowiący rdweń 
polskiej ludności miasta Wilna,

bezwzględnie ciąży ku Polsce i dąży do nawiąsaa * 
jak najściślejszej łączności z robotnikiem Polot 

swym przodownikiem w walce o zdobycie praw dla 
ludu roboczego, my, socyaliśći polscy, uważamy, ze 
jedyną formą łączności z Polską, łączności, gw ara .- 
tującej swobodny rozwój wszystkich narodowości w 
naszym kraju,

fest związek federacyjny Litwy i Białej Hafij ;1
Polską.

Lecz, stojąc na gruncie hasef samostanowienia 
wszystkich narodów o swoich losach, haseł, uzna­
nych przez cały świat cywilizowany, uważamy, x  
tylko

Sejm Ustawodawczy zwołany do Wilna 
z całego kraju na zasadach demokratycznych, inooei* 
j.est decydować o formach praw;ąo - państwowej ł»oa- 
nościi z Polską.

D W IEŚC IE M ILIA RD Ó W  D ŁU G Ó W  N lEe  
MIECKICH.

BERLIN, 26. pazoziernika. (Pat.). Na w oło 
rajszem  posiedzeniu rady państw a złożono sp ra­
wozdanie o  sytuacyi finansow ej Niemiec. W y k a ­
zało ono, że położenie to ja s t bardzo poważne, 
ogólne długi bowiem wynoszą 172 miliardów m a­
rek. Przed w ojną długi Nijemiec wynosiły 5 m i­
liardów [marek.

—a—
KONSZACHTY Nl iM IEC K O -BG LSZEW IC K LE

WILNO. (Pat.). W  piątek 17. bm. w ylądow ał 
w Kowlu aeroplan niemiecki skutkiem zepsucia 
s ję  piotoru. Znajdow ało |sfe w nim 8 ludzi, dwu 
Rosyan, 2 Nlieimców, 2 Turków  i  2 M i  stw ierdzo­
n e j narodowości. Sam olot by ł m aszyną najnow ­
szej, nn n an ej dotąd, konslrukcyi i by ł zaopa­
trzony w wygodną kabinę. Ściany były podw ójne 
z blachy alum iniowej, a  między nimi była prze­
strzeń pusia, wzgl. sniożna by ło  stw ierdzić, czy
i ozem była [napełniona. Zachodzi uzasadnione
przypuszczenie, że podróżni 'jechali do Moskwy
celem  zaw arcia z rządem sowietów umowy *
odstąpienie sow ieckiej Rosyi [znacznej ilości nie­
mieckich aeroplanów , co nowym byłoby dowo­
dem utrzym ywania przez Niemcy stosunków  z
rządem sowietów.

—o—

TEATR STYLOWY

„CHI 1X1 ER#**
Lwów, ulica Akademicka liczba B

Od piątku, 2 4  pazti iernika b. r f  

F i l m  s ł y n n e j  w y t w ó r n i

O h ^ n Ż G n k i u F  ć9 li

w strząsający dram at w 5 a k ta * .
Nadto przewyborna komedya w 

2-óch aktach p. t . ;

Ł a t l a y  z a s l < p c & .

Na c z e ś ć  Naczelnika Państw a.

pod naciskiem rozpolitykowanego kiera.
Snu z ibdcówJ a Uchy m ateryał ubrań i płaszczy j zorganizowanego z posiadającemi warstwami w>j-
rozłazi się tale Szybko, że aż przykro patrzeć, ‘ sklemi, które, operując religijnem uczuciem, pod pia­
na tych żołnierzy, co s/jeżykiem taniego patryotyzmu, rzucaiy hasła we-
świocsi 2 o,e<ni lwtlanrta: faia;ą mamimy posza,- nawiści narodowościowej i w celach egoistyczne*

psne aa  łakclaćb i * a  ptecacW, ' SVVoi'2i k!asy nie wahały Slę zaslaniać przelaną krwią
żołnierza polskiego.
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Naczeln' r Państwa -  Poznaniu. aąziiOści ku zjednoczeniu. T e icndencye zaanawąy- 
'•#a W ielkopolska calem  sw ojem  stanow iskiem ' w

byle

p n 7 V U I  „„   „ czasie w ojny, a Zwłaszcza w dniu 27 grudnia z. r„
, J L  , 1".AN- 26t pezdztermka. (Pat.). Rzęsistv Jdziękowa, 73 serd eczn e  przyjęcie i udał się do ; gdy chwyciła za broń dl; pozby-ia się  ciemięzców.

«!kcz, Który spadi w  sobotę wieczorem, nie prze- ratusza dla y wiedzenia g;.lacku. vV sali z łotej od- 
k sroozi} lua.iiości, PHasta zebrać ssę tłumnie przed 
®*roheEn 1 eatru wielkiego dla powitania Naczel­

n ik* Państw  a w chwili jego. przybycia na przed’- 
fciawienie gaiowe. Gdy ukazał s ię  Naczelnik, z 
tyiaąca piersi rozległy pję okrzyki: na jego cześć.
Naczelnika wprowadził do loży pierwszego pię- 

« m inister Seyda. W  loży Naczelnika zajęli 
BiSejEca gen Henrys, iminister W ojciechow ski i 
S<menatovi/ie Haller i M uśnięto oraz świita Naczel- 
rs;i»  Państw a. O rkiestra teatralna odegrała hymn
*j*pc«ioviry, a poŁajn przedstawiono scenę z Legio- 
*u  W yspiańskiego „W  W aty k anie". Następnie 
Odegrali orkiestra polonez Szopena A-dur, i wy- 
K aM on o  drugą scenę z iiegionu „Na kapitelu1'.

QaB»ie półgodzinnej przerwy palono przed te- 
sztuczne ognie, którym  przypatryw ał się 

Naczelnik! 2 balkonu. Po przerwie odegrano dru- 
8* *k t ze „Strasznego Dworu11

’—O—
POZNAN, 26 pażdziernuta. (Pat.). W  niedzie- 

- 0  godz. 10 rano udał się Naczelnik Państw a 
* > katedry na cichą mszę. U w rót katedry po 

go prymas; Dalbo?

_ .fiasci
się śniadanie, podczas Którego przemawiał 
jsreaes rady m iejsk ie j Qr. M ieczkowski. 

Uprzytomnił on bolesne Jz ie je , przez jakie przę- 
szfa W ielkopolska wskutek zapędów germańskich, 
i między innymi powiedział,: Od Pcznania stronili 
artyśdi i iuczeni, w  tern m ieście zakazano naw et 
używać języka polskiego. Niebywałą radością jest 
dla ludności że może pow itać Naczelnika i ugo­
ścić go na Samku, który zbudowano dla zadoku­
m entowania niemieckiego charakteru miasta, na 
tym zamku, k tóry  miał być symbolem pognębienia 
zywiołu polskiego. M ówca w skazał następnie, że 
we wszystkich zaborach przetrwał zdrowy duch

Odtąd W ielkopolska stać będzie na sirazy 
naszych zachodnich k r.sów . Niemcy, jak to nie 
dawno słyszeliśm y z m iarodajnego m iejsca, nie 
uważają, by przegrali kampanię i poprzysięgli, 
że dążyć będą do odzyskania dzielnie w scho­
dnich. Tu mówca zw rócił się do Naczelnika, a- 
pelu jąc do niego, by m iał w pamięci te kresy 
zachodnie Polski: „Na w ezwanie Tw oje, Naczel­
niku, stanip ta dzielnica jak  mirr i nie pozwoli 
zagrabić zi.fmi polskiej. Dr M ieczkowski zakoń­
czył •słowami: .JPowitedż r.as do tej Polski, jak 
myśmy to tsofcie wymarzyli, do Polski sfinej, -wki 
chetnej i jednolite j11.

Na r.ynku przed [ratuszem zebrały się tłumy pu-
^ ^ o ś c i ,  chcące być świadkami przyjazdu Na- 

'-r-lnika db ratusza. Przed samym ratuszem  uata- 
’VI'*  Irorporacya strzelecka i inne stow arzy- 
**ęnlia z emblematami, i chorągwiami. Około 11.45 
j e c h a ł  Naczelnik, eskortow any przez bandbryę 

U Wejśdia tia schodach

paw  tał go prea. saiasia ar. Drwię-cki, 
tió ry  przem ówił następującemu isłowy: „Na chwi- 
? tę czekaliśm y [długo, m arzyli o miej [ojcowie 

* a'*, tóetfy kosy staw iali na sztorc, gwarzyły 
*wnj o  n ie j anafki nasze, kiedy ucząc nas pacierza 

’r  -wiły. P am iętaj, że kiedyś zdasz spraw ę przed 
'Jttn który przyjdzie, przybrany w dostojeństw a, 

Nogze Inikiętn narodu. Oto przybyłeś db nas i 
“downy przed To bp  zd ając spraw ę z czynów na- 
32ycfe, m yśli i [starań. Nie roztrwoniliśmy ojco- 

y - r  naszej, broniliśm y je j przed1 wrogiem, który 
iło  inas-.łwdiziji-rał i wrogiem, któ|ry (tu był. Tw ar- 
pytoi życie nasze — choć nieraz Krwawiły sie 

rc a  -  jako twardy rnusi być kamień, który w 
taidamc.it ich leży  pod gmachem Oddajemy Tobie 

*® edzictw  któregośm y strzegli, Tobie, który 
^  prawo szafow ać życiem  naszam i krwią 
* 5 -  Szafu j niem ,na zbawienie narodu. Niech 

Naczateik Jó zef Piłsudski!11
Okrzyk ten podjęły zebrane przed ratuszem 

J* ^ r i pow tórzyły kilkakrotnie. Naczelnik po-

Z powodu mordu doitonanego
na rrlbotnikach polskich.

Inłerpelaeya posła to w Dobrowolskiego i to ­
w arzyszy do Pana Prezydenta M inistrów  i Mini­
stra  spraw  zagranicznych w sprawie mordu, do­
konanego na bezbronnych robotnikach w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej.

Ja k  donoszą pisma krajow e i zagraniczne 
dńia 8 w rześnia br w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, w miasteczku E ast Hammond 
(Stan Indiana), pryw atna polieya przedsiębior­
stw a Standard Steel Car Co, dokonała ohydnego 
mordu nad bezbronnymi robotnikam i polskimi.' 
Dwa m iesiące stra jk ow ali robotnicy Ja b ry k i w a­
gonów kolejow ych w iLuści 3 tysięcy (w znacz-

■tee) żonę Agnieszkę
w Ameryce 7 lat,

1 a w oj*
nie m iał

stawił vz Kraju (P 
dzieci; przebywai
żadnych tutejszych papierów obyw atelskich, m i­
ma to został wzięty do w ojska amerykańskiego, 
w którym  służył 4 miesiące.

Jerzy  Roszko, lat 40, ur. w Nydek, na Śląsku 
Cieszyńskim, przebywał w Ameryce "8 lat, pozo­
staw ił w U gotka na Śląsku Cieszyńskim zomę 
Zrzaning i czw oro drobnych dzieci,

S tefąn  Krawczyk, pochodził z Kieleckiego w  
Am eryce przebyw ał 10 lat gdzie zostawił żonę 
i czworo dzieci.

Stanisław  Skeitsz, lat 38, pochodził z poa 
nej w iększości Polacy), żądając 8-godzinnego dnia j Przem yśla, Polak, w Ameryce przebyw ał 14 l*t, 
pracy, nieznacznej podwyżki p łacy i uznania or i pozostawił żonę i 5-ro dzieci.
ganizaeyi zaw odow ej przez fabrykanta. S ira jk

m iał przebijeg spokojny. Stra jku jący  nie dlokoi 
nali żadnych gw ałtów  tale, że w ojsko przysłano 
wówczas, gdy s tra jk  wybuchł, zostało przez w ła­
dze po tygodniu cofnięte.

Dnia B w rześnia robotnicy jak  zwykle zgro­
madzili się: wokoło fabryk;. Poiicya m iejska wraz 
z najem nym i bandam i prywatnych detektywów 
ruszya gromadą do stojących robotnikólw. Pa 
dła [salwa z karabinów  i rewolwerów . Strzelano 
Drzez kilka minut dó bezbronnych. Naoczni świad­
kowie zeznają, że dobijano rannych na bruku 
O fiarą barbarzyńskiej rozprawy, godnej pruskiej, 
lub ro sy jsk ie j policyi. padli zabici:

W aw rzyniec Dudek, lat 04, pochodzu z Kie 
leckiego, pow. Stopnica, w ieś Biało Boże, pozo-

Oprócz tego z pośród Polaków  zostało 3 
ciężko rannych, przeważnie z tyłu, co dówodei, 
te  strzelano db uciekających.

W obec powyższego podpisani zapytują:
1) Czy wiadomo Panu Ministrowi Spraw  m -  

granicznych o  powyższych m orderstwach doko­
nanych na obyw atelach Rzeczypospolite ?o i- 
skiej ?

2) Co zam ierza uczynić, by winni zabó jstw * 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności, a  r * -  
dziny zamordowanych i rannych otrzymały odpo­
wiednie odszkodowanie ?

3) Czy zechce zw rócić się do Rządu Stanów  
Zjednoczonych z żądaniem w yjaśnienia sprawy 
m orderstw a i ukarania w innych?

—o —

HOLLAENDER. 12

IŁ Z U S  i J U D A S Z
*1U

tJóm. Marya Bianka. 
(Ciąg dalszy).

To gałgan — tupnęła nogą a to gałgan,
la r  Za to o p ła c ę — na njeg°- jak się Gusta 

ywam, na niego podjudzę Lorę.
chwi a zaiąta myślą 0  zemście, że na

ńą o wszystkiem innem zapomniała. 
Następnie zwróciła się do niego: Posłuchaj, 

na C' - nie chcę nic blagować. Uważaj, 60 marek 
bu ? es' j c i za to : mieszkanie, jedzenie, picie, 
nawet’ *'zna> suknie... to przecież nie wystarczy 
wcalp na Sarderobę do teatru... nie mówiąc 

Ą,Jahiejkolwiek przyjemności.
P rzerw o w*em wszystko, co mi odpowiesz — 
z e c h  a  p 1 0 - gdy jej chciał odpowiedzieć —  ty 
łożvr mu z twoich 130 marek jeszcze 50 do-
2 macierzyńskim d° bry ch lo Pczyku’. ~  P ło ż y ła  
to iest dla «, • gestem ramię na jego szyi, — 
powietrze N™6 ~~ zrobiła ruch określający -
Z  f n ,  awet nie só ' na Chleb.am się nająć gd7ie 73 c i„ 7ar;i ? _  
rozweselona za służącą.

Albo może 
zaśmiała się

Potem  zaś
Sluch“aj, W ili zn°w  Pow ażniej: .

Ja  ■- ’ . ty s,ę na mnie me znasz.
al*>c racz-j* od1UrazuZJ T ej gHny _  mUSZę ŻyĆ’ w«t ^  wskoczę do wody... Praco-

widzisz, nie umiem pracować, jestem

taka, jaka jestem, a innych potrzebuję tylko do 
tego; ale ciebie Wilu, ciebie kocham, jak nikogo 
na św iecie; — i zatkała cichutko. — 1 właśnie 
dlatego, tobie nie wolno się oto wszystko trosz­
czyć, — i uśmiechnęła się znów poprzez łzy, 
które błyszczały jak krople rosy, a w rozchylo­
nych jej wargach zabłys y białe ząbki — widzisz, 
na żonę nie jestem, zdaje s ;ę, stworzona. Albo 
musiałbyś naraz stać się bogatym, bardzo boga­
tym, abym nie potrzebowała więcej tych innych... 
Słuchaj, czy ty grasz na loteryi — zapytała cal 
kiem poważnie... a potem znów zaczęła na nowo 
szlochać serdecznie.

Hółke był tern wszystkiem' tak zmieszany, że 
nie wiedział, co na to odpowiedzieć i milczał, 
nawet i wtedy kiedy weszła pani Rósicke po fili­
żanki, które stały jeszcze nietknięte i stanęła, pod­
parłszy się tłustemi rękami pod boki w drzwiach ;

— No, ale z panem też... robi pan tu Gustce 
opery z powodu moralności i przytem przezywa 
pan uczciwych ludzi, czysta napaść... może pan 
sem jest taką przekupką, — ja jeszcze nic niko­
mu nie sprzedawałam, a panu też nie... Pan ze 
swoją twardą głową już mi całkiem nie impo­
nuje, a uczciwą osobę tak jak ja, to taki jak pan 
już całkiem obrazić nie może.

Pani jest najbezczelniejszą osobą pod słoń­
cem, wynoś się pani do dyabła, nie mam z panią 
nic do gadania — przerwa: nareszcie Hófke je j 
potok wymowy.

— Ale ja  z panem, rozumie pan; — najbez­
czelniejsza osoba, słyszał k to? to jest podła nie­
sprawiedliwość i ndeży się do sądu... panie, pan,

zdaje się z domu waryatów... pan ma myszki 
w głowie...

—  Pani... wynoś się pani natychmiast z m o­
jego p ok oju ! Co pani strzeliło do głowy tak się 
zachować wobec obcego pana i wogóle wchodzić 
tu bez zapukania... to jest wprost niebywałe. 
Proszę cię Wilhelmie, nie będziesz się przecież 
irytować z powodu tei osoby.

Pani Rósicke zdumiała się z powodu tego 
tonu, którego zdaje się nie znała u swej lokatorki 
i mrucząc pod nosem, wyszła z pokoju.

— A teraz bądźże rozsądny Wilu i nie utrudniaj 
nam obojgu życia naprożno. A to od Weinber- 
gera... to jest wszystko kłamstwo — wierutne 
kłamstwo, j a  mam właśnie — jak każda inna —  
swój stosunek... swojego starego, jak się to u nas 
w teatrze nazywa O miłości niema mowy przy 
tern.

Zaczerpnęła tchu i czekała na jego odpowiedź.
On pocałow ał ją w czoło.
— Czy możesz mieć niedzielę wolną? —  za­

pytał nieśmiało, — bez kłopotu dla ciebie... no 
tak... ponieważ ci m oje 50 marek na nic się nie 
zdadzą... bez zaszkodzenia sobie... u tego dru­
giego.

Zaśm iała się w esoło i ob jęła go za szyję.
— Cóż ty sobie myślisz? sądzisz, że jestem 

jego niewolnicą?... Jeżeli ty chcesz...
— A więc w niedzielę, o dwunastej przyjdę 

po ciebie zabrać cię na obiad.
Skinęła głową.

<C d. n.).
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Posiedzenie ftady przybocznej.
Kredyty dla GaRcyt;. — Sta* aprowizacy! kraja. — Sprawa tnateryaJw opalowego. — Przeciw wyackim

homoraryoni * .'karskim.
Dnia 24 października b. r. odbyło się pod prze­

wodnictwem Generalnego Delegata rządu1 dra Gałe­
ckiego posiedzenie jego Rady przybocznej.

Generalny Delegat rządu1 dr. Gałecki zawiadomił 
członków R. P. o uzyskaniu od rządu centralnego 

kredytów dla byłej GaRcyi na tóżra  czlu krajowe.
I tak: kwotę 2 i pół miliona marek na odbudowę 
szkół, dalszych 10 milionów koron na pomoc do­
raźną dla ludności, uwolnionej z pod inwazyi ukra­
ińskiej, 45 mil o nów kor. dla celów odbudowy, dal­
szych 70 milionów dla oelów pomocy rolnej dla Ga- 
licyi wschodniej; następnie zawiadomił Generalny De­
legat, w jaki sposób może być udzielona gwaraneya 
rządowa przy zaciąganiu pożyczek przez miasta na 
administracyę i aprowizację i przez Rady powiato­
we na administracyę i że minister robót publicznych 
upoważnił go do wydania zarządzeń na zakupno 
690 domów mieszkalnych dla bezdomnych w Mnło- 
polsce.

Następnie przedstawił radca Namiaslrifclwa Mysz­
kowski

stan aprowizacji w kraju1.
W wywodzie |s\vym oznajmił radca Maszkowid, że 

ministerstwo aprowizacji przyjęło na siebie obowją- 
zelt bezpośredniego dostarczenia środków żywności 
mieszkańcom miast Lwowa i Krakowa,, dalej funk- 
eyonaryaszom kolejowym, robotnikom zagłębia nafto­
wego w Borysławiu i  Krośnie, oraz robotnikom sa­
linarnym. Robotnicy zagłębia węgłowego chrzanow­
skiego złączani zostali pod względem aprowizacyj- 
uym z robotnikami zagłębia węglowego dąbrowskie­
go i są aprowizowani przez tamt. władzę. Również 
wojskowość otrzymuje środki żywności wprost przez 
ministerstwo.

Następnie przedstawił całokształt

akcyi wykujjjsra zboża i zaopatrzenia ludmidl w oą- 
kę i inne środki żywności.

Z koliei przedstawił inż. Maślanka

sprawę dostarczenia drzewa opałowego i b a ia -  
tSUsłcgo.

Po wyczerpującej na ten temat debacie, w której 
wzięli udział wszyscy członkowie R. P. i podczas 
której poruszono także kwestyę unormowania obo­
wiązkowego dostarczania podwód dla przewozu drze­
wa z lasu do najbliższej stacyi kolejowej, względnie 
do miejsca dostawy, uchwalono na wniosek członka 
R. P. tow. Englischa zwrócić się do ministerstwa 
kolei o przyśpieszenie całej akcyi przywozu' drzewa 
opałowego przez dostarczenie potrzebnej ilości wa­
gonów i maszyn, nawet gdyby to miało pociągnąć 
za sobą czasowe ograniczenie ruchu osobowego.

To samo zażądano w tym wniosku także od­
nośnie do przywozu’ ziemniaków, których dostarczenie

ludności dla braku środków przewozowych, również 
się odwleka.

Poruszona przez jednego z członków

kwestya (dostarczenia węgla fna opal 
wywołała ogólne zażalenia członków Rady Przybocz­
nej na stosunki, i niedomagania, panujące w Inspek­
toracie węglowym, prosząc Generalnego Delegata o 
interwencję i podjęcie odpowiednich kroków celem 
zaprowadzenia koniecznych zmian.

Następnie przedstawi! inż. Połudntewski 
spraw ? zakupna (Samków ula bezdomnej ludności, 
co  przy jęto  dlo w iadom ości z żądaniem przyspie­
szenia i  ro tszerzenia te j akcyi.

W  obszernym  wywodzie przedstawił z kolei 
dr. M ikołajski

staa zdrow otności W kraju  
i  środki stosow ane do zw alczania panujących 
w  naszej dzielnicy epidemii, podnosząc przytem, 
niedom agania powodowane 'zwłaszcza brakiem  
lekarzy wogóle, a w  szczególności lekarzy pań 
stwowych.

W  dyskusyi, która isię w yw iązała na tle tych 
wywodów, podnieśli pp. poseł W itos, Giza, Ma- 
taktewicz, dr. Kuś i Schmidt między innymi także 
i ten  izarzut, że ,
wśknieik 'niesłychanie w y sok ch honor ary a w, któ­

rych zadają lekarze 
za udzielenie pomoc} 'lekarskiej, tylko ludzie za­
m ożni i to 'tylko w m iejscu zam ieszkania leka­
rza, m ogą w  razie  choroby uciekać się do o- 
pieki lekarskiej, podczas gdy dla ludności za­
m ieszkałej zw łaszcza na wsi, pomoc lekarska jest 
w prost niedostępna.

Żądali przeto uzdrowienia tych stosunków  
przez ewentualne ustanowienie taryfy za pomoc 
lekarską, któraby umożliwiła korzystanie z po­
m ocy lekarskiej także w arstw om  m niej zamo­
żnym i  uboższym.

Inspektor Pom ocy rolnej prof. Janow ski przed­
stawił
akcyę rzędow ą pod w zgl;:;em  odbudowy znisz­
czonych ipraez w-aln? go jpodlarsćw rolnych' wsch. 

czr.ści Jarajn
i środków  zapoczątkowanych dla uruchomienia 
tych gospodarstw .

W  końcu postaw ili poszczególni Członkowie 
R. P . iSzerek w niosków  z różnych dziedzin spraw 
krajow ych, które po przeprow adzonej nad nimi 
dyskusyi, zostały uchwalone.

P o  wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
G eneralny D elegat Rządu powadzenie Rady przy­
bocznej o  god'z. pól do 19-tej wieczór.

zapasy M ałopolski w ystarczą w  zupełności 
.pokrycie Keżąceg© zapotrzebow ania 

pozostałej ludności bezrolnej jeszcze przez czar 
dłuższy.

Spodziew ać isię rów nież należy, ze i produ­
cen ci ispelnią sw ój ioboW(iązek obyw atelski i od- 
dddzą rychło i  dobrowolnie przypadające db od ­
staw y 'stosunkowo bardzo nieznaczne kontyngen­
ty zbożowe, których ściągnięcie zarządził obecnie 
Pan G eneralny D elegat Rządu i że nie zajdzie 
potrzeba 'użycia środków  przymusowych, które 
oo do opornych będą bezwzględnie zastosow ane 

Że producenci dotychczas nie spełnili vr c a ­
łości sw ego obowiązku, świadczy o tern wyrno 
wnie okoliczność, że 'dotychczas w ca łe j by łej 
Galicyi

zdołano wykup® zalddY/Le około 353 wagossów 
( zboża

na pokrycie zapotrzebow ania pow iatów  biernych, 
k tóra to ilość oozgwiście je s t zupełnie n i;w ysfar- 
czająca.

Olssrzymia katastrofa kolejowa.
BERLIN, 25 października. (W. B. K.). Dzisiaj 

rano na linii Racibórz - Opawa pociąg osobowy Nr. 
1002 najechał z boku na stojący na stacyi pociąg 
towarowy. Wóz pocztowy tego pociągu i  dwa wozy 
4-tej klasy, zderzywszy się, stanęły naraz w pło­
mieniach, jak również wóz 2 i 3 klasy.

Dotychczas pochowano 13 zwęglanych trapów i dwie 
ofiary które w drodze da szpitala zmarły. Prócz 
toga 60 ciężko i 53 lekko rannych przeniesiono do 

sspltol 2.
Obie lokomotywy i  3 wagony pociągu1 towarowego 
zostały silnie uszkodzone.

Katastrofa przybrała tak wielitie rozmiary głów 
nie z tego powodu, że w granicznych okręgach

prasmycarfb na wielką skałę BpiryfcM. 
Zbiorniki spirytusu ukryte były pod ubraniem prze­
mytników na piersiach i plecach, tak, że ogień z  pa­
lących się wozów osobowych przerzucił się na prze­
mytników, którzy w powstałej panice nie mogli dość 
prędko uwolnić się od swego towaru i wskutek tego 
zginęli.

Według późniejszych doniesień, liczba ofiar, któ­
re zginęły podczas katastrofy — wynosi 53.

o—

„W ydział spraw Aprcswizasyjiiyeh 
d§a M a ło p o ls iu J.

„iRoizoorządzeniem P ana M inistra aprowiza- 
cy i iznijeisioną została !z d. 6. października 1919 
dotychczasow a Sekcya M inL :erstw a aprowizacyi 
d la  iziem bl zaboru austr/ackiego w Krakow ie 
i  Ekspozytura w e Lw ow ie, a natom iast

utworzony zosia ł W ydział Sp aw  ilprowkzacyj- 
nych d la M ilapul ki, 

r. isiiedziba we Lw ow ie pl. Sm olki 5, z Ekspo- 
izyiurą w Krakow ie, ul. RadziwiltoiYska 8. k tó ­
ry m dlega bezpośrednio Panu Generalnemu De­
legatow i Rządu.

E'o izatrreisu działania W ydziału spraw  apro 
w izacyjnych dla Ma ocolski w e Lw ow ie należy 
kierow nictw o w szystkie -ni sprawami aprow jza - 
cy jnem i na iziesjfi b. Gal cyi.

Spraw y likwidacyi b. Namiestnictwa K ra jo ­
w ego Urzędu gospodarczego będą nadal załat­
w iane we Lw ow ie pl. Sm olki 5.

Poniew aż zapasy zboża w  M ałopolsce nie 
w ystarczają  n a  zaopatrzenie w  chleb, m ąkę i

inne produkty m łynarskie ca łe j ludności bezrol­
nej, przeto M inisterstw o apro wiz a cy i uznając, że 
zaopatrzenie głównych m iast i  ośrodków  prze­
mysłowych jest najw ażniejszym  i  prz-edewszyst- 
kiesn pokrytern by ć musi, zobowiązało się na 
wniosek Pana Generalnego Delegata Rządu

d b itarczać odpowiednie i l iś c l  artykatóhv apro- 
w izacyjnych dla m iast Lw ow a i Krakow a, 

ioa-az dla tunkeyonaryuezy pracowników  Z agłę­
b ia  naftow ego w Krośnie i Borysław iu i praco­
wników salinarnych z rodzinami- Oprócz tego 
przyłączono Z agłębie węglowe chrzanowskie pod 
względem [aprowizacyi do Zagłębia węglowego 
Dąbrowskiego, a  pow iat bialski m a być przy­
łączony (do Śląska.

Obite te jednostki mte będą przeto również 
obciążać M ałopo. fki

Poniew aż jnadto Wlojskio [ma by ć żywione przez 
Departam ent gospodarczy M inisterstw a Spraw  
.wojskowych, ;z zapasów  zboża niepochodzącego 
z M ałopolski, przeto spodziewać się należy, że 
chw ilow a istotnie nad w yraz ciężka sytuacya a- 
prow izacyjna ulegnie rychłej zmianie na lepsze, 
gdyż nie m a w ątpliw ości, ze

R e p u b i k a ń s u  uz\ w Rumunii.
B U D A PESZ T  26 paźdz. Budapeszt ńsk i spe- 

cyalu y  korespondent „Pragi-r T ag b l ti’ u“ otrzy­
m uje z wi ry„odne| d y p lo m .it^ z n e j strony  
sensacy jne in for acye

o rozrastającym  republikańskim prądzie
w Bukarcs/.eii, na B ak  >wimc i Siedm iogrodzie.

W  stolicy  Rum u iii gę  i. Averes u m a s ia ć  
na czele dążącej d > (>r ew rotu „Ligi K onsiitu- 
t io n a le “.

Na burzliwym  z;nw iad/.e i ;u w n edzielę k ró l 
został nu zw any małpą i łajdakiem . O ddziały 
w ojskow e, którym  \\\ I..110 surowy rozkaz, nie 
pozw oliły nap iera jącym  m asom  zbliżyć się do 
pałacu  k ó .e w -k ie .o

K rólow a baw iąc i za gran icą zabezpieczyła 
już w ielką c/ęść s w .j-g o  m aju łk  . O, ozycya 
mit-szc an i socya dem kra o w z rząd i i i  

wstrzymanie się od g ło so w a n a  przy m ających 
s ię  odbyć dn Z lis t .p a d a  w y b .ra e h

do p arlam entu
R u m u nia sb.-i więc w przededniu wdelkich 

w ydarzeń.
—  -  rr.;

ZBRODNIE NIEM IECKIE POD S !D .
W ER SA L. (Pat.). Agencya Fournier podlaje, 

że ententa ma podnieść oskarżenie przeciw b. 
następcy tronu  baw arskiem u Ruprechtowi z tego 
tytułu, że on pierw szy w ocki.iiaóach swoich, za­
prowadził w alkę gazam i trującym i.

—'J--

l l i n o i e a f p  P a s a ż
3P»-< aa* Mikol;ii?ali.ii X p .

Ot! panlUziałica 11 paźizimita i w Jan nastanę
fer,( aNdra M p r a i  In z I ś m ie c h u .
w 5 aktach nader wstrz saiący

_dramat p. t .  P o n a d to : Doborowe u s u p e ł m e o L o  progr mu.
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r u win y  ę dnia.
Lwów. 28 października.

82PERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
We wtorek 28 p-źćziernika o godz. 7-mej wieczór. 

nKigoietto", opera w 3 aktach z prologiem Verdiego.
—~o—

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST.
. CZWÓRKA" Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.)

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada pro­
gramu drugi. „Nowy minister", farsa w 1 akcie A. Własta 
Ina tle ostatnich wypadków w Warszawie) w tyt. roli 
M. Windheim. „Rycerz przemysłu" sketch Rujwida z 
a1- Michałowsrim w roli tytułowej. „Na baiu“ intermezzo 
walcowe w l oasłonie Andy Kitschmann: „Ballada o skra­
dzionym portfelu5 piosenka Andy Kitschman wykona 

Windheim. Nadto najnowsze numery solowe w wyko­
naniu Andy Kitschmann S. Mi-chalowskiego i M. Wiinl- 
"eima. Początek o godz. 73o wieczoiern.

“—D--
„CZARNY KOT* sala „ Casina de Paris* ul. Rejtana 1.3. 

Od 16 do 23 października włącznie : Piot, Kitzman. 
Włjdysław Lin, Henio Domański. Oleś Olesławski, Mela 
Dolińska, Raun Safetti.

—O—
GEM. POR. G0Ł9GÓRSKI wyjechał w niedzielę 

»a objazd Okr. Gen., w celu lustracyi oddziałów i 
koszar. Podróż inspekcyjna potrwa 5 dni. Przyjęć 
zatem w tych dniach nie będzie.

„WIARUSA" Nr. 41, (pisma dla żoiniai-sy), o- 
Puścił prasę Na treść tego bogato ilustrowanego 
zeszytu składają się: artykuły pop. Pomarańskiego 
„O czołgach pod Bobrujskiem" i  )(lO świadczeniach 
bojowych bryg. Berbaekicgo"; nowela Baegiera Dwa 
światy", piękny wiersz przedwcześnie zmarłego poety 
legionowego Mączki p. t. „Ranny"; dalszy ciąg ar­
tykułu lept. Marcinka o armii poi. na Syberyi; inte- 
neeujące rubryki „Jak bywało i jak bywa w woj.ckw": 1 
,jZ teoryi i  praktyki" i jj,Na czasie". Reciafccws w 
dalszym ciągu ogłasza pytania konkursowy u™ żoł- 
it-htny.

WYDZIEL TO W . MŁODZIEŻY POLSKIEJ IM. 1 
T. KOŚCIUSZKI podaje, że po potrącaniu wydatków 
i urządzonego dnia 15 bm. obchodu ku uczczeniu 
pamięci zgonu T, Kościuszki, Bohatera z pod Racła- , 
wic, pozostałą kwotę K 2001 ‘11, uzyskaną od u- j 
caestników tegoż obchodu, przelał do funduszu bu­
dowy pomnika T. Kościuszki we Lwowie na ksią- 
wczkę wkładkową Nr. 1297 Banku Ogólnego Związku 
kredytowego Urzędników. Ogółem po dzian dsisiej- 
sey  wynosi fundusz pomnikowy K 275016.

POLSKI KOMITET DZIECI NA W IEŚ we Lwo­
wie przygotowuje z tegorocznej akcyi szczegółowe 
sprawozdanie, które będzie podane do publicznej wia­
domości. Zanim to jednak nastąpi, składamy tą dro­
gą serdeczne Bóg zapłać tym wszystkim ,którzy swą 
pracą, pomocą i darami przyczynili się do urzeczy­
wistnienia wielkiego działa. Pragniemy tern pnbiicz- 
nem podziękowaniem dać przedawszystkiem Nauczy­
cielstwu lwowskiemu choć częściowe zadośćuczynie­
nie na zarzuty, uwłaczające honorowi wychowawców 
Polskiej dziatwy, a które po zbadaniu okazały się 
bezpodstawne. Stwierdzamy z całym naciskiem, że 
Nauczycielstwo nasze pracowało na koloniach i pół­
koloniach sumiennie, gorliwie i z poświęceniem dla 
dobra młodzieży, za co należy Mu się uznanie i j 
wdzięczność społeczeństwa. j

PEŁNE POSIEDZENIE LW OW SKIEJ IZBY HAN­
DLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ odbędzie się w pią- 1 
^  31 bm. o godz. 5 po południu.

AMERYKAŃSKIE K IPIE LE  w ul. Weteranów (o- | 
szkoły Lenartowicza) rozpoczęły swą działal­

ność. Co pół godziny może się wykąpać bezpłatnie 
*0 męzczyzn. Każdy kąpiący się otrzymuje bezpłat- i 

mydło. Szczególnie ubodzy otrzymują również 
ocepłatn.e bieliznę na własność. Oddziały dla kobiet ! 

?dą wkrótce otwarte. Kąpiele te, urządzone są przez j 
’ I '*t.ac*ur“, tj. Centralny Komitet zwalczania duru t 
P^ntistego w Polsce. Ludność całego miasta powinna j 

ystać z nadarzającej się sposobności bezpłatnej , 
ąpiie 1 w dobrze ogrzanych łokalnościach.

WOZY K-D z dniem 28 bm. jadą w stronę par- 
Przez plac Bernardyński.

. - ^ K A  B Ę D Z IE  ZIM A ? V \ 'ij-cy  ,,p łan etn icy “ 
ter zą zawsze, ja k a  zim a —  tak ie będzie lato . 

u ZIma J est osT % i su chą to  la to  obfitu je w 
pa y j  su sz;. W n io c k u ą c  z tego, m ożnaby są- 

mńC’ u r  ,'ato u ^ ieSlt: b y ło  ch łod ne, to  i zi- 
0 ^tow ać będzie w siarczyste m rozy. T y m - 

sem niektórzy m ateorolodzy przepow iadają, 
przyszła zim a będzie nader łagod ną, a b a

dacze przyrody opiera ją  swe tw ierdzenie na tem , 
że tegoroczne wrzosy n ie zak w iiły  do sam ego 
k o ń ca  łodygi, co zawsze je s t pew ną oznaką, że 
przyszła zim a będzie łagod ną. Potw ierdza to 
proroctw o i obecn a jes ień , dotychczas łagodna, 
a ja k  zn aki n ie m ylą, to teraźn ie jsza  cn o ć cie-, 
pła tem peratu ra potrw a jeszcze długo.

n ie d b a ls t w o  w ł a ś c i c i e l k i  k a m ie n i­
c y .  Pomf.ędzy podwórzami realn ości 1, 4 i 6 
przy ul. św . M arka, je s t  d!wa m etry g a p c ia  be 
tonowy rów , w cale nieubezpieczony, an i też w 
porze W ieczornej nie zaopatrzony osobnem  św ia­
tłem jafeo ■ znaffiam |ostrzJgawczym. Dnia 22. bm. 
wieczór wpadła do lega rowu starsza osoba A l­
bina gzimkowa, zam ieszkała przy ul. Supińskie- 
go i ciężko się pokaleczyła, oo poświadczą syn 
wyż wymienionej,- oraz T eolila  Jęuirzej w.ska, za- 
m icśzrała  przy ul. św . M arka 1. 4. Je s t  to już, 
jak  6 twierdziła MSO., jdrugi z rzędu ireszczęśli 
t a  iwypąd'ek, z lazego jednak właściciel,ca te j real­
ności Helena Vogel, izam. przy ul. Glijniańsktej 
1. 20 nic (sobje nie rob.i i nornimo wezfwanja nie 
myśli tej karkołom nej pułapki ubezpieczyć siatką 
ochronną lub przynajm niej baryerą. Komenda 
MSO. poleciła  poazkodbwanei Albinie Sam ków; 
udać isię :na drogę sądową, zaś o  te j pułapce 
zawiadomiła M agistrat i D yrekcyę polieyi.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE P . S to ra n if% % -  
łow icze wrej skradziono z torebki, koło  k aw iarn i 
w iedeńskiej, si-ebrną papierośnicę z m onogram em  
złotym  S. K , w artości 400  koron.

P . M. H ochm alow i, kopcow i z B orysław ia  
skradziono w "wozie tram w ajow ym  K. D. portiel 
zaw iera jący  150 koron i dokum enty.

—o—
DO EGZAMINÓW NA MAJSTRÓW MURARSKICH 

I CIESIELSKICH oraz BUDOWNICZYCH przygoto­
wuje praktycznie i teoretycznie w przeciągu dni dwu­
dziestu inż.-architekt Henryk Salver, u!. Tkacka 40.

1373—2

Układ palsko-niamiaskś,
POZNAŃ. 27 paźdz. (P at.) Z B erlin a  o trz y ­

m u jem y n astęp u jące w iadom ości dotyczące 
u kładu  polsko-niem ieckiego :

W  spraw ach gospodarczych doszło do pro­
w izorycznej um ow y n astęp u jącej tr e ś c i: Umowa 
obow iązuje Polskę do d ostarczenia N iem com  

n ad p ro d u k cji z ietrm iskócj.j
D alej n iew ielk iej ilości paszy m ieszanej z m e­
lasą , spirytusu, sto tysięcy gęsi.

2.200 roagonóco nafty.
M ilion cen t. m etr. sadzonek. N iem cy natom iast 
zobow iązują się

dostarczyć Polsce węgla
zależnie od prou u kcyi na Gór. Ś ląsku , przyj­
m u jąc 75 tysięcy ton m iesięcznie ja k o  ilość 
podstaw ow ą,

Pozatem przysługuje Polsce prawo wywozu pol­
skim taborem 50 tysięcy łon węgla, leżących na 
zwałach kopalnianych. Oprócz węgla zobowiązały się 
Niemcy dostarczyć nam
4.090 wagonów sztucznych nawozów azotowych i 

zboża siewnego.
U kład gospodarczy wszedł częściowo w ży­

cie ju ż  22 bm . obie strony  zaczęły go w ykony­
w ać, N iem cy ład u ją  węgiel d la P olsk i, a P o l­
ska ziem niaki d la Niem iec. W ypow iedzenie n- 
m ow y przew idziane je s t króteloterm inow e w o- 
kresis z góry oznaczonym .

v m & B E S L t k M E *

Dookoła tra kta ty pokojowego,
BER LIN . 26  paźdz. (W . B . K .) „ B e ilin e r  Ta- 

geblatU  donosi z B a z y le i: W ed łu g  in fo rm a c ja
z M edyolanu w ym ianę n o t ra ty fik acy jn y ch  i 
zw iązane z tem  w ejście w życie w ersalskiego 
tia k ta tu  pokojow ego odroczono n a  czas koło  15 
listopada. Nowe odroczenie nastąp iło  z tego po­
wodu, iż postanow iono niezw łocznie po w ejściu 
w życie trak ta tu , w p rak ty ce go przeprow adzić. 
Istn ie je  zatem  zam iar przygotow ać jeszcze przed- 
łem rozm aite kom isye dla oznaczen ia  g ran ic  i 
d la nadzoru nad  p lebiscytem  i w ysiać je  do 
danych m iejscow ości, aby m ogły pod jąć swe 
czynności z tą  ch w ilą , kiedy tra k ta t pokojow y 
nabierze m ocy obow iązującej.

Sprzjunierzeni przystąpią w dniu  w ejścia w 
życie tra k ta tu  do obsadzenia spornych  tery- 
toryów .

—o —
BggBM Ega»«g^iai3SS

3  csłałniej chwili.
ZAMIARY ju d en sc za .

AM STERDAM, 25. października. (Pał.). T i­
m es" pod datą 23. bfcn. podaje, że Korczak uzna­
ny izostał przez generałów  Judenicza i Danikina 
za głow ę rządu rosyjskiego. Zastępcą Judenicza 
Dabriański, k tóry  przybył db Londynu, ośw iad­
czył, że Judenicz poczyni! daleko idące zarzą­
dzenia, aby sob ie  zapewnie uwięzienie przew ói- 
ców  foolisizewiekien. Kolezak, Judienicz i Denikin 
'zam ierzają pow ołać rząd koalicyjny, który przy­
gotuje podstawę do wyporów do konstytuanty 
n a  zasadach dem okratycznych. Nie m a ją  oni za­
m iaru przyw racać monarchii, lecz chcą stw orzyć 
rządy demokratyczne.

Za rubrykę tę redakeya oia o.iptw U i ».

Seizacyjna atrakeya sezonu

w Masysjence i Kopernika.
Tragedya w 4 -ch  w ie lk ich  c.-ęściach z prologiem .

ROMANS
z  i  a r y  W e t s e r ó w n ą .

Pierw szy seans rozpoczyna się :

w  Koperniku | w Marysieńce
o godzinie 3-ciej. o godz. 3'/, pop.

3  sądu wojskowego.

Zawieszenie pism.j
W A R SZA W A . 25 paźdz. P olsk ie władze, rzą­

dowe zaw iesiły w ychodzące w Ł odzi p is m a : 
„D eutsche Louzer Z eitung* i „Lodzer F reie  
P resse*. W W arszaw ie w ychodzi na m iejsce żar­
gonowego pism a „H ajnt* now e żydowskie pi 
srno „D er T a g * . —  W  K rakow ie zabroniono 
kolportażu w ychodzącego we W ied n iu  „W ien er 
T ageszeitung“.

Łutów, 28 października.
Za ufsrjroanie broni.

W  połow ie czerw ca br. w poszukiwaniu za 
u k ry tą  bron ią  w B ób rce , oddział żandarm erjd  
potowej znalazł zakopane w realnoś i „Si slcij 
h ospodar* dwa rew olw ery, w iele n abo i i zam ek 
od k a ra b in u  m aszynow ego.

W o b ec tego aresztow ano 15 czerw ca br. 
w oźnego tego tow arzystw a, A leksandra K urabi- 
na, k tó re .o  przewieziono do Przem yśla. W  ostat­
n im  czasie odstaw iono go do Lw ow a i tu  dnia 
27 bm . stanął przed sądem  w ojskow ym  przy 
ul. Zam arstynow skiej ja k o  oskarżony za u kry­
w anie bron i w celu szkodzenia sile zbro jnej 
państw a.

Przeprow adzona rozpraw a n ic w ykazała z łe­
go zam iaru  u oskarżonego ort z że n e od niósł 
się on wrogo do narodow ości pol.-ki j ,  toteż 
w obec b rak u  w iny, try b u n ał u w o ln ił  go od 
w iny i kary.

Rozpraw ie przew odniczył kapitan  dr. A dolf 
Sow ilski, oskarżał m a jo r G rabski, b ro n ił dr. 
P eiper z Przem yśla.
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So ju sz  redkcyi niemieckiej 
z ro syjsk ą.

w ysłania 120.000 ludzi w celu waik z bolszewi­
kami. Ja k a  rekom pensatę

„■Niemcy rozpoczęli w ielką grę, ich celem  je s t 
r«Atauracya m onarchii n iem ieckiej'', — powpedlź;ał 
niedawno korespondeintowi angielskiemu , Time ■ 
c a " , Naczelnik Państw a. T a trafna uwaga cha­
rakteryzu je lakonicznie ca łą  politykę niem iecką 
na wschodzie. W  św ietle te j uwagi zrozumiałą 
*ię  s ta je  a fera  zamachu na niezawisłego soeyali- 
stę  niem ieckiego Haasego-. W prawdzie czynniki 
ofieyalne w yjaśniły zam ach n a  leadera socyalistów  
- iezawjjsłych, jako fakt płynący z m otyw ów  na­
tury pryw atnej, ale sam  Haase oświadczy! coś , 
dyam etryalnie innego- Zamach spełniono w chwili {^agle w s l e  stu  tysięcy uderzyła na JHvę- i 
gdy Haase szedł w łaśnie do parlamentu, w ygło-|w m arszu dotarła pod Rygę, czy do
fUr r-ow ę, Rygi, usiłując sforsow ać :na carej przestrzeni Dźwi-

jn ę , od Rygli aż do Jakobstadt.
Jeden s  oficerów  Goltza, kapitan W eber, napi-

ffiosya miała zaw rzeć  z N.amcaasi n *d tr  korzy­
stny  dla .nich yraiittat 3ia»diovyy

na orzeciąg lat 15, czyli dopuścić N i e m c y w a ż ­
nego problemu ekonomicznego ocibudowaoia Ro- 
syi, kwestyi, o  k tórą  w pierwszym rzędzie starali 
się zwłaszcza Anglicy, a po nich Francya.

Tu leży sedno zagadnienia, czemu armia (■»!- 
fcza, pozostająca bezkarnie na terenie Kuriandyi,

dem azkiłjęcą monarchiczns reskeyę 
iniemiecką, która rozpoczęła podejrzane spiski z 
Kosyą, a sen sacyą dnia m iało być oskarżenie 
wzącfu, który b y ł wmieszany w tę aferę, iż m a­
czał ręce  w. tych ciemnych konszachtach z re- 
ffkcyflnistami rosyjskim i.

Chodziło tu o

ta jn ą  iłmpwę ćerhńsK?, 
k tórą zaw ierali w dyskrecyi skrajni reakeyoni- 
śc i Prus, m onarchiści niemieccy z Ludćndorfem 
n a idzele1 i zniem czeni baronow ie nadbałtyccy, oraz 
kilku awanturników politycznych, podejrzanego 
nocfaodżenia w stylu Belm onta czy A w ałow a, b ę ­
dących na usługach ezam o-secińnej reakcyi ro ­
sy jsk ie j. W  umowie tej gw arantow ali Niemcy Ro- 
#yi w olną ręk ę w P ersy i i. Tmecyi, umawiano rJę, 
że Finlandya m iała zyskać niepodległość, lecz

fcraje nadbałtyckie miały przy pomocy niem ieckiej 
p rz e sta ć  pod1 protektoratem  Hopyl, 

aczkolw iek na pewnych praw ach autonomii. Inna 
punkty zobowiązyw ały Niemcy do poparcia Ro- 
eyi pożyczką 200 m ilionów  m arek, a nadto do

sa l pryw atny lisi, przejęty  przez ddńczykow z ; 
k tórego  okazuje się, że

tors? ii won eter Goltza zaw ierają mini-
ioo.ooo hftSżi !

I że celem  ich jest rozbicie Łotw y, E sto n l, i zape­
wne Litw y, pa ozem fcnarsz pod M oskwę, w myśl 
zaw arte j um owy walki z bolszewikami.

Już we wrześniu br. utworzyły państwa nad­
bałtyckie jak oświadcza w „Excelcior.ae“ de-1 
legat łotew ski na konfereneye pokojow ą p. Gros- 
wald -  jL ig ę  b a łty ck ą", d o  k tó re j weszły Fin- 
landy a, Estonia, Ujtw.a i Ł o jw a, tw orząc współ 
ny organizm  12-,milionowy, lako buforową z s - 1 
porę między Rosyą, a Niemcami. P. Grosw ald 
oświadcza dalej rzecz bardzo nas. interesującą, 
a Imianowicie: „Można s-;ę spodziewać, powiada ze 
Polska, gdy różnice jakie zachodzą z Litw ą, bę­
dą uregulowane, w ejdzie również do tej Ligi, z 
ca łą  tą .jsjiłą, jaką je j daje dwua des'om i bonowa 
tej ludność". Niemcy chcą niezaw isłość tych k ra­
jów  zniszczyć.

1 życia kolejarzy.
Lwów, 27. października.

Zapoczątkow ana w sobotę dem onstracyjnym  
Bhrejkiem akcya kolejarzy  tutei,szych, a zw łasz­
cza n ajgorzej wynagradzanych w arsztatowców, 
* i e  została dotąa ukończoną. Robotnicy kolejow i 
w tych warunkach aprowizaeyjnyc.h jakie są o- 
btecnie i przy dzisieiszem wynagrodzeniu nie są 
w m ożności pracow ać. W brew  bowiem utartej 
przez w rogów  robotn ika* a w szczególności ko­
le jarzy opinii, robotnik w arsztatów  należy dziś 
«>  największych nędzarzy. P łaca jego  obraca się 
mfiędlzy 600 i 700 kor. m iesięcznie ze Wszystkimi 
dodatkami. Starzy, w ytraw ni robotnicy, doskonali 
techow cy dochodzą tam najw yżej do 900 kor., 
*  chyba taka płaca przy dzisiejszej drożyźnie, 
gdy trzeba, utrzymać w iększą rodzinę, na n a j­
skrom niejsze nawet utrzymanie w ystarczyć nie 
łnoźe, nie m ów iąc ijuż o sprawien-u ubrania, bu­
tów ita.

Istnieje też fałszywa opinia, jak.. pod 
względem aprow izacyjnym  Kolejarze opływał v.rf  
w szystko, tymczasem ich konsumy św iecą pust­
kami oprócz zwykłego przydziału chleba, o mące 
ozy cukrze naw et wspominać nie w arto, kartofli 
np praw ie zupełny brak

W  tych warunkach przychodzi wiadomość, że 
rząd przyznaje zapomogi według rangi, nie w e­
dług zapotrzebow ania, widocznie zdaniem mini­
stra  komunikacyi i kolei. władz przełożonych ro ­
botnik kolejow y może lżyć Bożą manną, byle dy­
gnitarze ty li  syci-

Ja k  z w czorajszego „Słow a polskiego" w y­
nika, w ysokość i rczdzigł te j zapomogi został ffi- 
le-żony na kenfeirencyi dyrektorów  ptszy w spół­
udziale krakow skiego izWiązka, w którym raj w o ­
dzą w łaśnie radcy kolejow i, dlatago oburzenie 
ogółu kole jarzy  musi się zw rócić przeciw jednym 
i drugim. Nie (zapytano o zdanie samych intere­

sowanych. bo panowie m yśleli, że oni będą brać, 
a robotnik dla m iłości ojczyzny spokojnie to b ę­
dzie znohii. _

Rozpoczęta w sobotę akcya nie <esi jeszcze 
skończona. D elegaci wraz a  zasl. dyr. p. Wąso­
wiczem w yjechali db- W arszaw y, a o g ó l robotni­
ków  czeka ich powrotu i wiadomości, czy mini­
sterstw o feomisnikacyi jest skłonne uczynić zadość 
postawionym żąda dom, tj. dostarczyć środków' 
spożywczych i przyznać taką zapomogę, albo 
podnieść Im pobory, aby  z nich mogli żyć.

Aż db nadejścia wiadomości Ś W arszaw y, 
albo pownohi delegatów  praca w warsztatach i 
c  grz Cwału i spoczyw a. I jeżeli stan  tald potrwa 
d!(jżej i  obejm ie cafy  kraj, grozi to zaham ow a­
niem całego ruchu kolejow ego.

Jak ie  to będzie miałjo następstwa, to k o le ja ­
rze doskonale rozum ieją, czy potrafią to zro­
zumieć czynniki m iarodajne, pokaże przyszłość.

Z  WYDAWNICTW NADESŁANYCH DO REBA-
KCYI.

JULfUteZ KADEN BANBROWSKI:
W ypraw a Wileńska. Fragm ent, jeden z n a j­

piękniejszych, św ietnego1 poematu, który krw ią pi­
sze żołnierz polski na rubieżach Rzeczypospoli­
te j. Autor, w spółuczestnik wyprawy, ukoronow a­
nej zdobyciem  Wilna., istylem jędrnym  i zwięzłym,} 
a pełnym w łaściw ej mu malownjczości. opisuje 
w yjazd N aczelnika Państw a na front wileński, 
epizody w alk  i W kroczę nie do m iasta. Cały szkic 
czyta się  jednym  tchem jak  rzecz bellatrystyczną 
a rów nocześnie jak  wspaniały raptularz wojenny.

JOZEF BELIBZYNSKI: Tryptyk Iistopadu- 
Wy. W arszaw a 1920. Trzy epickie fragm enty: 
^Łukasiński, Rew ia, Brod nica", znanego legiono­
wego poety. Tem atem  .są wspomnienia z powstania 
listopadowego. Rzecz wprawdzie nie aktualna, ale 
dlzęki głębokiemu nastrojow i patry o tycznemu i 
gładkiej, artystycznej form ie, zasługuje na roz­
powszechnienie.

Losy £ p h ,  m walczyli „ z a  cesa­
rza i o jc zy zn ą ".

Przed sądem w W iedniu stanął niedawni# po­
mocnik pokostniczy Bakac, oskarżony o zbrodni* 
o&susiwa, k tórej dopuścił się przez to, żre po­
bierał rów nocześnie ■ zapom og* dla bezrobotnych 
ze Związku m alarzy i  pofeostniików i od M agi­
stratu, (6 koron dziennie), mimo że w owym cza­
sie m iał pracę.

Oskarżony podał, iż w r. 1918 pow rócił ■ 
w ojny jako inwalida, niezdatny do pracy. Ne W o­
łyniu jfcosial przy wybuchu granatu zasypany zie­
m ią i od  tej pory n il może w ykonyw ać .sŁego 
zawodu. Drży ajlnie na calem ctełe i musi do 
chodu posługiwać się laską. Poniew aż z s> kor., 
które jaka bezrobotny otrzymywał, nie mógł się 
wyżywić, a nie miał nikogo, ktoby m a pomógł, 
wpadł na myśl postarać się o zasiłek także z 
Magistratu.

„Nie mogłem przecie iść k ra ść" mówił.
Nic m iaism  najm niejszego zamiaru wyrządzania 
szkopy Postanow iłam  bowilern że z chwilą, k ie­
dy otrzym am  rentę inwel dzką, zw rócę pot-r.mą 
sum ę"

Sędzia: „Nie będę panu staw ał w drodze do 
w yrów nania szkody i dlatego odraczam wy­
rok. Ma pan czac db 1 grudnia. Do tego ccauu 
otrzymasz pan rentę inwalidzką i w ów caa. bę­
dziesz m ógł powetować wyrządzoną szko<#?. O 
tern ima pan powiadlomić sąd.

Rozprawa została odroczona, ludzkie sw rJe- 
nfe sędziego niępozv/oliło skazyw ać nieszczęsnej" 
ofiary ,św a to v/ej zbrodni Habsburgów.

K l p k a  mieszkaniowa ta k że  w n  
F rannyi.

W  Paryżu nedlza m ieszkaniow a je s t tale o 
: kropną, że przew yższać się zdaje brak  mieszkań 
i w  m iastach Europy całe j. Jaltkolwitek po k a ld e j 

w ojnie kw estya m ieszkaniow a zaostrza się nie- 
pomiarnie. to  takich stosunków , jakie zapanowały 
dWś w Europie, yzciagóir.ije zaś we Francy*, a 
nadowssystko w je j Ktoiic". nie pam iętają dzieje ■ 
K kwestya, ta, iktóra jest ciężką kW estyą cb ia  
dżfeiejszego, może bardziej jaszcze się zaostrzyć 
wobec faktu, że ochrona lokatorów  z m arca 1018 

!'obow iązyw ać będzie jaszcze tylko dwa lata po 
w ojnie, poczam, jan obaw iają .się pisma fraac-u- 
cWis, „(cała Francya znajdzie 1 uię na u licy" 
tak pohulają solbic kamieni,cznicy. V/szal; do te­
go czasu niie powstanie tyle mieszkań, ile trze­
ba, ab',y wynagrodzić papstwu pięć lat w ojny i 
zastoju budowlanego. Je ś li tedy już dzisiaj rw ó - 
stwo, przemnóstwo narzeczonych nie może -po­
brać Biię lub są  zmuszeni m ieszkać u rodzi­
ców, b o  m ieszkania znaleźć nie mogą, to co bę­
dzie za dwa la ta?  pytają stroskani tym stłiwacn, 
rzeczy. A wszak dla Francuzów , szczególnie po 
tak obfitym  krwi upuście, kwestya małżeństw 
nie jest obo jętną lub mato ważną. Jedlina ułg* 
zastrzeżona została lokatorom, którzy w dcimt 
m ają sw ó j w arsztat pracy. Są  to lesarze, adwo­
kaci. wogóle ci, co zawód sw ój w  domu wy­
konują. Tym będziie mo na przedłużyć ochronę 
przed wyrzuceniem. „F igaro" w ięc żąda, aby 
maieżeć mogli db chronionych także literaci, k tó­
rym trudniej dowieść, że m ają  w domu swój w ar­
sztat pracy, tembarddiej, że są to  ludzie, którym  
nikt poborów  nie podw yższył■ i którzy w czasie 
w ojny w ięcej może ucierpieli m ateryalnte i»'ż 
inne zawody. Gdy regulow ać się będzie kwestyę 
lajm u i  prolongowań, spraw ą ochrony przed 

wyzyskiem lub brutalnością kam eniczników, ute - 
chai! i literaci jhależą db tych, którym  Wzglesk 
ow e in a leżeć się m ają.

PSF-NDMERAT^|b3 'CzisuiłjJj Lrń.ai:--.-* możew 
uiszczać h se&r. Bndzickiego w orgaaisscy, rrrccw - 
uikćw kefejnwycu Saeczypospoliłs* P-dekkj. ni- (irm 
tkekn !. 69 eoddenatę w goddeaefa popołndK.Sotr»c9‘

'  od a-teł ftp S-tej w':>:vz*rim.

'diiniAdrnMii?
Kwestye tę wyświetla wspaniały film w 5-ciu czę- 
£ci?ch od wtorku 28 paź I  F  U l  U  -  pod - 
d iernika w kinoteatrze tytułem :

$  J a  ko  uzupełnienie w sp aniała  Jt*-
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W oljec -o 0 5 " ' 0 R° m,^ a w ojskow e,
low arór- b “ ‘ Przemycaniu temi pociągami

27 i 33pJokwfafcar zatay isia ! dla 
(miesiąca

tam ^,aC1̂ ‘=l w przewidywaniu, ża znajduje si :■ 
ee-*a P T ^ ^ to a n e  towary. Niedługo potem do pra- 
„  ,i, <Xn̂ y i 'sejm ow ej w aiskow aj pos. Anusza
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■ iPO^zkouawaae Lroty
^G‘*dP Sirai-; — *

y al? łfwrcnu iow arów  skonfiskowanych. 
l9^y to pisom firm y w arszawskie, ja k : Jó - 

rieate, F-uchsi i synow ie, J .  Goldmann. Oifon- 
• ' E **• Panowie cl ośw jadczylj, że w ystępują 

-praw ie w ijnjfeiju 63 firm
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zajęte

isktay®
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p t n  r.v a

21 w  tirogfm zaw ierały : gorsety, asfiy&isły ga- 
mowę; .lonfekcyę danulsą, s a r e n k i  i t. p., 
które przykryto dla niepoznanią płaszczami w oj 
skowemi. Dodać należy, że gdy prokurator na 
dworcu zw rócił się po sUaŻ kolejow ą, to 

w agony te 5y ze  siacy 1 
i dopiero po Miku godzynach udało się straży 
je  odnaleźć.

\u* Jj 3Łj»J| es
„Tem ps“ w artykule wstępnym z d 18 bm. 

zastanaw ia się nad problem atam i Europy wscho- 
rin/ie j i pisze:

Jedno jest tylko w yjście. Udzielając anntom 
Djftj.kf.na i ptiden-cza jRRŁsjicnahiej pomocy mate- 
ryalnej, alianci powinni poprzeć mocno Polskę, 
gdyż bez Polski militarnie, politycznie i ekono­
micznie um ocnionej, w| jak; sposób m ożnaby prze­
szkodzić stosunkom Nifemiec z R osyą i odgryw a­
nia tam roli ^decydującej ?• Gdyby gen. Piłsudski 
otrzyma! należyty ekwipunek dJa armii, gdyby 
B ad er wcześnie został przetransportow any do 
Polski, gdyby nie istworzono podłoża do zatnę-

I s s l

S N kisib!  i.
Od

% » l t u
*2rosrt^u 23»ao naździernifca b.

Oętoszenia Jyfagistratu.
/i powodu spóźnienia tran sp ortu  zboża nic* 

które piekarnie nie będą m ogły w ypiec całego 
kontyngentu  ch leba, K ontyngent Ten będzie uzu­
p ełn iony  w dii,a h  następnych, tak  że w szystkie 
k artk i będą zrealizow ane gdyż zboże potrzebne 
na cafy  tydzień zn a jd u je  się uż w młynach.

Zarazem  dla u n ikn ięcia  ew entu alnych  n a d ą ­
żyć kom u n ik u je  się, że wszystkie sklepy re jo n o ­
we oi rzy m ały  w yłącznie cu k ier i dały, zaś kon 
su c jj cu k ier żółty.

Dflie sfii Zakład aprowizacj/jny.
------------------- ,,_jE«ffiaB3gggBSgaB8,‘ »

Dram at dworski w  6 aRtaeh na tle zakulisow ego życia cara Mikołaja Ii. ^ “ X « o Stow
rolach pierwszorzędni polscy 
artyści jak , J ó z e f  Węgrzyn, 
HanaliBruc ówna i inni

iu na G. SiąsHu przez nieusprawtodhwioffij pkW 
acyt, gdyby w ojska wolskie za jęły  dolny bi(®S 
W isły  od: chwili podpisania traktatu, to czyż  m o­
gła by trw ać skandaliczna aw anto-a Goltza? 
Czyż alianci byliby tak skrępov/ani jałi terar, 
chcąc przerw ać Iromunikacyę pomiędzy Niemc*- 
anfi a chaosem  rosy jsk im ? 
e s  a s m

ŚLUSARZE BUDOWLANI konstrukcyjni i Ma­
szynowi odbędą poufne zebranie dziś, we wtorek o 
godzinie 6 wieczorem w sali Związku metalowców, 
ul. Ormiańska 31. Sprawy bardzo ważne! — Sekcy* 
ślusarzy.

B A R S K A  F A W O R Y T A
feowfc, placów ka!

WARSTWOM PUBLICZNOŚCI 
LIKa t p  J  FIRMA „ZAKOPANE" (HANDEL DE- 
CYA p W ’ POKOJE DO ŚNIADAŃ 1 RESTAURA- 
CHnnz ZV ODICY AKADEMICKIEJ L. 24) PRZE-
n o w y ĆhZwS n ie m  1 l is t o p a d a  b . r
GH K lip 1 ŁSC1CIEL1
e YLFT ECK1EJ' A T0  PP. ANTONIEGO MOORA, 
HElNl .? W SP0ŁPRACOWNIKA FIRMY „JULIUSZ
f}OWNlKiOSTATNI°  ZA& k i l k u l e t n i e g o  k ie -  
RZEgo ~FIRMY ”KAROL KRUPIŃSKI", -  I JE  
C°W N m  STACH°W1CZA , RÓWNIEŻ WSPÓŁPRA- 

l EA OSTATNIO WYMIENIONEJ FIRMY,
KAL TEN W CZASIE OD 24. DO 31. B. M.

W RĘCE 
PEŁNYCH SIL I ENER-

"z'1' •> imstow-i* •■■•.■wwi-
BĘDZIE ZAMKNIĘTY, A TO DLA USKUTECZNIENIA 
KONIECZNYCH ADAPTACYI.

OBAJ PANOWIE DAJĄ PEŁNĄ GWARANCYĘ, 
ŻE POD ICH KIEROWNICTWEM ZABŁYŚNIE W  
TYM HANDLU NOWA ERA.

SKLEP ICH ULEGNIE ZUPEŁNEMU PRZEOBRA­
ŻENIU, BUFET BOGATY BĘDZIE ZAWSZE ZAOPA­
TRZONY W ZIMNĘ 1 CIEPŁE PRZEKĄSKI, Z NAJ­
PRZEDNIEJSZYCH DELIKATESÓW — DLA SMA­
KOSZÓW POLECA SIĘ DOSKONALE, SMACZNIE 
ZESTAWIONE KANAPKI.

KUCHNIA PROWADZONA BĘDZIE POD CZUJ- 
NEM OKIEM NOWYCH WŁAŚCICIELI, A KIERO­
WAĆ NIĄ BĘDZIE PIERWSZORZĘDNY KUCHMISTRZ 
WARSZAWSKI.

świetlny „ W A M D A “
"C T Ł .. a  B K Ł u a ta -A . ,s ł . 

obecnie najświeższy film 1919/20 
S B K  Y I

:: Ossi:: 
Osnialdf

PIWNICE TEGO NOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
ZAOPATRZONE BĘDĄ BOGATO W NAJLEPSZE 
WINA 1 RÓŻNE INNE TRUNKI. PIWO ZAWSZE 
ŚWIEŻE O KAŻDEJ PORZE DNIA.

NAJGŁÓWNIEJSZĄ ISTOTĄ ZAMYSŁÓW, NO­
W E J FIRMY BĘDZIE PRZEDE W SZY STKIEM PRO­
WADZENIE HANDLU DELIKATESÓW] I TOWARÓW, 
KORZENNYCH W, NAJSZERSZEM TEGO SLOWĄ 
ZNACZENIU.

DEWIZĄ ZAŚ, KTÓRĄ ZAWSZE KIEROWAĆ 
SIĘ ZAMYŚLAJĄ NOWI WŁAŚCICIELE, BĘDZIE 
BEZSPRZECZNIE NA PIERWSZEM MIEJSCU SU­
MIENNOŚĆ I ZAOPATRYWANIE P. T. PUBLICZNO­
ŚCI W  TOWAR NAJLEPSZEJ JAKOŚCI I PO CE­
NACH MOŻLIWIE NAJNIŻSZYCH.

d ram at z życia 
4 -ch  w ielkich 

—  ak tach . —M  GÓRSKIEJ IDYLL! D oM g n zn u ó iH !!

I

I m i f k i i ś d i
r2V sie ^ Us) plamisty w kraju sze*

^|| Ł-

wato f *  ^  miliona ludzi zaehoro- 
stra8g nas t  ou początku roojry na 

r Snopolaę tyfusu plamistego, 
ł . ł? okoto 50 0005 0 .0 0 0 .

Wd2j^'U5 Prse^eroszystkiem roznosząT yfu s

Siepfc* W>S2y w parze. 
x ^fudeni a stanie do walki

Qe2yśei z brudu eialo

B rim a d ąeij L d2 m
Idzie tu o m 0 N p ^ Ii .

L  Tetre .as2s zdrowie i życie l
' * ^ l e , W B w l o s a d h  r.0 & a ^ °  nfca

Tąpie brud! dziezyisprzętach
m epidemiczny.

w O Ł Ł O S Z £ i 3 > A .

iODŁH PfiHST»aE
lane wjkonuje po najtańszych cenach

ryiswr.ik t. Goiugeier, UL- SYKSTUSKAg> l . :t?7.

MET kauczukowe i metalowe wy 
M lfcii.se ' konuje po naj

rytownik I. Goldgeier,
konuje po najtańszych cenach

SY KSTUSKA 
■■ UL.. 2.v. ~m&

0r. L A O T E R S T E S N i Sekundaryusz szpitala 
Choroby weneryczne, skóry, moczopłciowe, 
kosmetyka (piamy, znamiona, pryszcze i t. p. 

bwóro. Ul. S jłk k tu sk a i- S i  (róg Słowackiego).

H Ł G t Ę t i Ł
K"3rt:oTrira3.iis:, n i  
6̂ *5 ; Ł, B t u B k a

kauczukowe i metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach

^ icsSfc ' G i ś s e r m a n

} o b b m s o b b b b b b b b i i b s i i i i b b b b b b s b b b b b ^^

H U R TO W N I SP11ZEDAŻ ■
HflCZYNIfl EMALIOWANEGO „W 0LKA N “ S

d o staw y  cało  w agonow e 1 fa b ry k i, w ysyłki mn e js i e  z £  
m agazynu w e LW OW IE. S ta ły  w ellcl z a p a s  u

A .  M .  K I E  R S  K I  LwÓW, iilMIOWkza 15. ■
M AGAZYN ul. Kopernika 4. ■

IMPORT i EK5PORT towarów żelaznych i stało- J  
wych artykułów technicznych i maszyn. -|

Kumałado kucia 5toni *;pnycbrobót kowalskich
poszukuje ;

LWOWSKe towarzystwo akcyjne browarow
u l .  K l e p a r o w s k t a  1 8 .

JL.A M  P Y  K A R  B i l  O W E  
ręczne, stołowe, rowerowe baterye, lampki kieszonkowe

m H k l t a s r l M  R G S k N m H r f K
J A O I E L L O K T S K A  1 7 .

k s i ę g i  h o y e l o w e
K3&S®SSS5®J%l£^Yi3»:<

I» 0 3 F Ł jS k .‘W 3SarE ! P O L E C A .

1 3  r ~ t x  n  s b l - i .  J |
w e  L w o w i e ,  u l ,  SBylsstPbuaiSKSfc 3 3 .
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H A  S E Z O N  Z I M O W Y
1315-6 polecamy

Dla konsniaiiw, kolek rolniczych, hurtowni i t . p . w iększy opust.
Z A P A S Y  E jS ff .A .0 3 Z IN r :E S .

Biuro surowców 5zby handlowej i przemysłowej
= = = = =  W  E  L W  O W I E  — --------:

u 2 .  B o u r l a r d a  1. . 3 ,  b o c z n a  B a t o r e g o .

O A Z  Z i E M Y  G A Z O U H A M E T A N
spółka z ogr. por. sp ó łk a  z ogr. por. .sp ó łk a  z ogr. por.

we Lwowie. w Borysławiu. we Lwowie.
zak ład ają  akcyjne tow arzystw o 1349-10

ZWIĄZKOWA "AFIJIERYA  
O L N Ó W  MINERALNYCH

Z g ło s z e n ia  n a  a K c y t  p o  5 .0 0 0  & . p r z y jm u je  
„G A Z Z IE M N Y " S p . z o . p  w e  L w o w ie , S a p ie h y  3 ,  I I I  p .

U C Z E l i l C E l
przyjmie natychmiast Dru 
karnia Ign. Jaegera we Lwo 
wie, ul Sykstuska I. 33.

Kucharka
trzebna zaraz ul. Kopernik? 
42 a, pa'ter prawo.

W a ż n e  d l a  F a n
Kapelusze wszelkiego rodzą 
ju przerabia w ciągu 8 dn 
na modniejsze fasony 1. Kra 
jnwa Fabryka Rudolfa Neu- 
welta, Lwów, Balonowa 3 .

firtsraiSfO  krymskąlubsei 
skinową kupii 

lub dam tytoń. Zgłoszeni? 
do adm. „Dziennika Ludo 
wego“ pod „Czapka".

Aksam itce, T S "
kapelusze po bajecznie niz- 
kich cenach tylko w l. Kra­
jowej Fabryce Rudolfa Neu- 
welta weLwov\ ie, Balonowa.'

do czapek, Pa 
Uii£.t3iłi\a miątki wojenne 
Przybory wojskowe poleca 
Andrze’ Berliński. Lwów. 
Słowackiego 4, naprzeciw gi 
poczty.

C i i ł r m  w dobrym stanie za 
r B t i y  1 .600 K. do sprze 
dania. W iadom o;ć w Adaii- 
nistracyi.

gramofonowe orazjr* r y t s i  i * t a h a r p ł » <  
pathefonowe zuży-|U  ”■? ia3 1 6 1

połamane kupuje Malwina popularny tygodnik humo-
Rosenmann, l w ó w ,  u l. Ja ­
giellońska 17. 13^5—10

rystyczny ilustrowany. Cena 
1 Kor. Wszędzie do nabycia.

Starannej f f f c f
miary bielizna męska goto­
wa i na obsialunek w 'pra­
cowni , Kalos“ Kopernika 12

1 D i i
S 1 H 1 I I I M I  I  M l I B P f

p rzy jm u je od godziny 4 — fi-lej w ieczór

KAiVT05i FABRYKI KAPUSTY
Z A ^ D L E B A  1392~10

ia . 1 . j a L i l i a a s J s t i e g o  1 .  a . (sklep) 

ob ok  k aw iarn i W ied eń sk ie j.

Spccyalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki

I r .  B m y h  S c s n s a r i f i
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika 12.

M A G A Z Y N Y
f i r m y  „ B U D U L E C "  

Grodki, Moszyński i S*a ułylW.-bud.
s p ó ł k a  z  c - g r .  p o r .

■  p r s s y  u l .  Z i e l o n e j  7
sprzsśmą j M j l t z g j g

CEMENT, GIPS, PAPĘ DACHOWĄ, 
BLACHĘ CYNKOWĄ, GWOŹDZIE 
OKRĄGŁE i PAPOWE. PODKOWY 

OSIE DO WOZÓW I T. D

45, Mi i i k  iKi i i i  ME Mi Md i i i  M£ IEZ MC Mi M/tjS /K  [yK. '̂ v w* st'* 75's ............

E C a ź d f  p a l a & s
4 -   ̂ iS i Uc I ^'d'. AS I  ̂i V Miś >TS- >j‘i, .«!>„ | i''k

"  -■*   ' ^rni
^  I V-V-V-V . Xn.Ta.23i apr25ya;:n.ELÓ , j

X| iz ful&ś i 23s5suik2 cygsrefaice l;|j
    —  1 --iv

' - fi'- u .....  —im......u,  ■y.*- y,
iii  Lii Mi MC iii Lii MC Mi MC Mi Mi LIC Mc Mi Mi LJi Lii ń ? ~i c Ttc ;-;ę ~k yfc yfc >;=: ?yr ; k  ?r~ "Yr t k  mir ~v~* Yr

"L.

1 1 I E

D Y R B K C Y A
d J!4 t i l E ®i f l i M  I M

W E  L W O W I E
podaje do w iad o m o ściP . T . P u bliczn ości, że

Biuro mstalaeyś i mierników,
o r a z  p o g o to w ie  d l a  d r o b n y c h  

w  i n s t a l a c y i  e l e k t r y c z n y c h

Specyalista chorób skórnycb 1 wenerycznych
I Y r .  A .  Ś C H W A K Z

sekundaryusz szpitala powszcchn., ordynuje od 12—5
Aj W ó w , u l .  K r a s z e w s k i e g o  I I ,  p a r t e r .

m ieszczące się w dom u przy p! ś-.v. Ducha I. 3 
zostanie przeniesione do dom u

przy ul. Czarneckiego l  5,
n a  jp a b a r t e r s s ® ,,

Z przyczyny tej przeprowadzki biuro to 
będzie zamknięte w dniu 30 października 
b. r. o godzinie 2 popołudniu przy pl. śtc. 
Ducha 1. 3. zaś w dniu 3. listopada b. r. 
o godzinie 8. rano będzie funkeyonoraae

w t a u  p rzy  ul. Czarnieckiego 1 . 5.

U H
poaziiliuj e

kilku zdolnych elektromonterów.
Zgłoszenia do p. D O U llC IS R , S f  M stss& a 2 7 .

P n k ń f  umet|lowany (bez |J 
i WOUJ pościeli z osobnym 
wchodc-m zaraz do wynaję- 
c'a. Adres w Administracy.

Nagolothl
uporezyroe odciski I zgrubiałe naskórki usuws 

radykalnie bez najmiiiejzego bólu

mmi nisu 11 iiiisii
Cena flaszki z pędzelkiem S  Ss-oaz.

Skład i wyrób:

mi i m a  mi. m  atmm

S P Ó Ł K A  D R Z E W N A
|ns.“ i 
i:

W E  L W O W I E  136 8 -2  
poszukuje na bardzo korzystnych  w aru n k ach

k i e r o  - w  n  i  I s  sl  
d la  m a n lr m la c y i  l e ś n e j  i  t a r t a c z n e j
obeznanego z tech n iczn ą  strona eksploatacy i 
drzew ostanów , przecierania m ate iy a łó w  i 

handlu  drzewem.
T y lk o  pierwszorzędne siły  zechcą się zgłaszać 
w dyrekcyi S p ó łk i ul. A kadem icka 23, 1. p.

d e i i i y £ ! y c 2 S i a - i & c a i B 2 c z s ;

Iygmaota Pekelis^asa
o t w a r t y

W ykonuje wszelkie , roboty  według n a jn ow ­
szych system ów

R a z l c s f l e r z o m ^ a  B7 ,  P a * s I

THBL1CE HflGEOUH iO I; K .33  
m O B O SR IlISSY  S R E B R H B  H .fS  
T A a U C Z K I K S O liĘ Ź IS  11.95 
STfiUniPILIE RH U f?M K O W H

o r a z  M £ j T B . I j O W £ ]
WYt ONUiE GUSTOWNIE 1 SZYBKO JEDYNIE HRMA

- ZAKŁAD -
RYTOWNICZY * * *  Ł I J 3 LS

i FA3 3 YKA 
piesszĘiji

L W  6  V/ S Y R S T U S H R  1 3  L PIĘTRO

Dentysla dr. Lewandowski
powrócił. Lwów, pl. Halicki I. 7, li p.

I KI A  I n  V  :: Pasaż Mikolascha.
ł\  1 l a  L iU A  Zmiana programu dwa razy 

w tygod.: we wtorkii piątk..

Wyświetla od wtorku 28 października b. r.
Największe arcydzieło filmowe św iata:

Hr.MONTECHRISTO
Fiłm seryowy według rieśm e^telnego 

dziela: AL. DUMASA

T R Z E C I A  S E R Y H
najpiękni jsza i najciekawsza.

5 epoka: Hr. Monte Chnsto w Paryżu 
| 6 „ Trzy straszne zemsty.

Począlek codzien e o godz. 3 popołudniu.

Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: Jan SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19-


